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W i a d o m o ś ć  i  l i r a i o w e .  b a r d z k o  - W e n e c k i a m  ,.~za okazaną w  za­
stępstwie W ic e  - Króla w ierność,, przychylność

Z e  Lwowa. N. Cesarz i Król raczy ł dadź i zd o ln ość, i m ianował go w dowód w d zięcz-
arząd Starosty cyrkułow ego w  T a r n o p o l u  ności swoiey W . Ochm istrzem  Jego Gęsarzo- 
W . Aloyzem u S tu  t t  e r h  e im  o w i  K aw alerow i, wicowskiey M o ści, A fc y  - X ięcia Następcy tro» 
dotychczasow em u 'Staroście cyrkułowem u Sta- nu.
nisław ów skiem u, M ężowi celuiącem u światłem  J. C. K . A p o s t o l s k a  Mość raczył' o z-
i  czynnością. dohić Krzyżem  kommandorskim- wojskowego-

O p rócz tego  raczy ł ieszcze J. C . K.. Mość ordern M a r y i  T e r e s s y  H rabiego T  a u e n - 
m ianować Starostami Cyrkułowymi w G a l i c y  i :  z  i en , Królewsko - Pruskiego Jenerała piechoty,
W . Józefa M a l l t z e k ,  W ic e  - Starostę cyrku- a to za dzielne sprawienie się iego w  w ieko- 
łow ego  w B u k o w i n i e ;  W . Leopolda H er- pom nych wypraw ach w oiennych roku i 8.i3go. Ł 
m ana de W  ii.ll e r  s d o r  f ,  pierw szego Kommis- i>8i4go. 
sarza cyrkułow ego Znaim skiegoy W -  F ryd ery­
ka D a t g u n , .  gubernialnego Sekretarza Gali- W i a d o m o i c i  Z a g r a n  i  C Z  Ii e .  
cyyskiego, a to ■ z  nayłaskawszego wkględu na
ich  wieioletne, dobre usługi. _ Z ie d n o c z o n e  S t a n y  A r r ie r y li i  p ó łn o c n e y *

' W  mieysce przeniesionego- do- Guberniom  
Szlasko-M oraw skiego Hadcy gubernialnego W . D zienniki A ngielskie zaw ieraią poselstw o’
B o j a n ,  mianował N. Pan Radcą Gubernium  Prezydenta Ziednoczonych Stanów- i k o rr e -  
Lw ow skiego W . Franciszka D u  C h e t ,  dotych- spondencyę P osła Hiszpańskiego P . O  n i s z  
czasow ego W ic e  - Starostę cyrkułow ego w  B.u- Sekretarzem  Stanów Ziednoczonych P. M o n .  
k o w i  n i e ,  a to ze w zględu na iego  w ielo- r o e ,  z których w yszły na iayv powody niepo- 
le ln e i św ietne usługi.. rozumienia,, paiiuiąeego między obydwoma K ra-

P.. 'A lo izy i P a l  k l e ,  A djunkt D yrekcyi iami. Poseł Hiszpański użalał s ię , iż Am erv- 
sprzedaży soli w W i e l i c z c ę ,  mianowany kanie wspierali buntowników Am erykańskich 
p rzez 'N. Patia za 3oŁoletne' zasługi swoie, b ez osad H iszpańskich, i zro b ił przy-tem uwagę, że  
taxy Szlachcicem  w Kraiach A-usfryacko - dzic- Rząd iego nie może pogodzić tey pom ocy s  
dzicznycb , z przydomkiem de P a l k l e y .  pt-zyiacielskiemi stosunkam i, iakie miedzy oby-

Z  'Medyolami-d (). Ljjtego. —  N. Cesarz i dwoma Kraiam i zachodzą.., P . M o n . r o e  zaś 
K ro i, dawszy dnia w czo rajszego  zrana posłu- odw ołał się w odpow iedzi swoiey na odezw ę 
chanie pierwszym  W ładzom  Królestw a L e m -  Prezyden ta ( -ebeczyć N . 96. przeszioroczney Ga? 
L a r d z  k i e g o ,  opuścił M e d y o l a n  i w y.ie-’ zety naszey, stronnicę zaluizniącą O byw ate—
ebał do C o m o .  M iłość, w dzięczność i błogo- lora Stanów Ziednoczonych wszelką, takową po­
sła wicristwa wszystkich m ieszkańców tow arzy- m oc, i oświadczył P. O m s i ż ,  ieżełi ią k ied y  
szyły J. C. K. Mości.- • d an o , stało się to; bez. w iedzy Rządu. P oseł

Wydanym' dniem w przódy Patentem  ogło- Hiszpański żądał prócz tego aby do porto w  
sił N. Pan, iż gdy iuż oświadczył wolę swoia', Stanów Ziednoczonvch nie przypuszczano ża— 
aby Go w Królestw ie L o m  b a r  d z k o  - Wr e- dnego okrętu ,, należącego do- insur.jentow». 
n e c k i c m  W ic e  - Król zastępow ał, _ przeto P . M ori r o e  odpowiedział m u,, źo z portów  
p rzezn aczył na te dostoyność sw oiego ukochane- tylko okręty korsarskie ,, lub zhoieckie są-w y­
go Brata-,, .\ r c v - Xięcia A n t o n i e g o ,  Wr. Mi- łączone. Nadto żądał P . O n i w y d a n i a  M is z — 
słrza Zakouu T euloń sbirgo. ' p a n i  i iednego Poddanego Stanów. Z iednoczo—

Dnia figo h. nt.. podziękował J..C. K'. Mość nych,  który opatryw ał insurjentó.w w broń, za- 
bardzo łaskawym listem. gabinetowym swoiemu pasy woienne i inne rzeczy  ,, służące- im; do> 
polnem u Marszałkowi,. Hr biemu B 0 11 ••• g a r d e,. woiownnia z H is  z p a n i k ą  5. tw ierd ził o a ko—
aa tymczasowa zarządzanie Królestwem L o m *  n ie ć , że kawał .llraiu leżący na zachodzie Hi,®



Izba Parów 1 zatrudnia się Jeszcze obrada- 
sni nad prawem  w zględem  powiększenia pensyi 
Duchownym . X iądz M o n t e s q u i o u  wystawił, 
iż  potrzeba nadać grunta Plebanom . Pan dc 
S e z e  obrońca L u d w i k a  X V I. tw ie rd z ił, iż 
gdzie B ó g  nie ma o łta rz a , tam Król nie ma 
tronu,

. N igdzie niemasz większego ateizm u obok 
zabobonu , który się naw et do czarów  i wróżb 
udaie, iak w e F r a n c y  i. W idać nawet w P a ­
r y ż u  pierw sze Dam y iadąct? do babalarek, któ­
rych  radzą się w  interessaeh domowych i in­
nych. P otrzeba w ięc nauki religyiney w szko­
łach . Zagorzali iednak Roialiści nie powinni- 
by tak gw ałtow nie występować z .projektami, 
Ł o  sprawuią obawę., ażeby politycznego despo­
tyzm u razem  z  K eligiią  nie przyw rócili.

Zapalony Roialista S e s t h e n e s  d e  l a  
51 o e h  e f o  u c a u 11 , i  P . d e  M o  a im o .r e  n c y 
myślą w krótce podać Izbie D eputowanych wnio­
se k  , który zapew ne powszechne sprawi nieu- 
kon ten tow an ie, to iest , ażeby każdy, kto nie 
ie st religii Katolicko - R zym skiey, nie m iał'p ra­
w a do żadnego urzędu k r a i o w e g o a n i  posia­
d a ł t e g o , który. ma. Czekają oni tylko dogo- 
dney p o ry  do podania sw oiego proiektu. /

Trudno sobie w yobrazić z g ie łk , ialti na 
sessyi Izby Deputowanych dnia 16. Lutego pano­
w ał. Jak tylko W ice-P rezcs  oświadczył, iż Sekre­
tarz p rzeczyta  nazwiska C złonków , którzy chcą 
jrhówić , natychm iast zaczęto  tłoczyć się do za­
pisu. P odczas zgiełku  udało się Panu D u p l e s -  
s i s  G r e n a d a n  w skoczyć na m ów nicę, i pa­
tetycznym  głosem  , z iabim proponow ał oddać 
feałe w ojsko pod Sąd woienny , uskarżał się na 
m ały swóy w zrost i brak s i ł ,  dla czego dostał 
się dopiero na ostatku do stolika | w niósł w ięc, 
ażeby poprzednicze zapisanie się m owcow za 
niew ażne poczytano', i na nowo zaczęto ; spo­
dziew ał się bowiem mieć drugi raz Więcey 
szczęścia. W  czasie iego mowy wszyscy zapi­
sani Członkow ie opuścili iu ź swoie rnieysca, i 
posunęli się do zapisu z obaw y, ażeby teg °  
w niosku »ie przyięto. P . D u p l e s s i s  o b e j­
rzaw szy  się , sp ostrzegł cisnących się m ówców, 
w zn iósł rę c e  do g ó ry , i w rozpaczy zaniechał 
tak nierów ney walki. Stanął w m ównicy P- 
L a m  a r c ,  którego basowy głos w ybornie się 
z  olbrzymią postacią wydawał. N arzekał on 
ta k ż e , iż dla1 tego  się późno zapisał, że sie­
dział na naywyższey tylney ła w ie ; a chociaż 
mu nie brakow ało ani o d w a g i, ani s iły , nie 
m ógł iednak dla tego docisnąć się predzey do 
stolika, do którego bliźey siedzący predzey 
przyskoczyli. O dw oływ ał się do sprawiedliw o­
ści Izb y , która takich trefunkow ych korzyści

nie m oże uznaw ać za ważne. R ad ził w ię c , a- 
żeby dopiero za danym znakiem ruszano się e  

mieysca. W ic e  - P rezes zaledw ie potrafił u- 
śm ierzye k łótn ią , i  przyw ołać Członków  tk» 
dziennego porządku. Pan L a i n e  umiałby za­
pew ne zapobiedz tey śmieszney scenie.

SSdaie się , iż  kłótnie i  wzaiemrie p ogróż­
k i polityków  Fran cuzkich  nie maią żadnego 
w pływ u do ich  tow arzyskich zabaw. Xiądz 
P r a d t ,  H rabia B e u g n o t ,  i P.  F o n t a n e s ,  
w ielki przyiaciel M inistra P e licy i d e  C a z e, 
byli niedawno razem  na obiedzie u X iecia B e - 
newentskiego .(Talleyranda), a w ieczorem  udali 
się na widowisko kuglarzy IwtyysUich.

Pokazuie się z rozm aitych próśb poda­
nych do Izby D eputow anych, iż bardzo w ielu 
dłużników kraiow ych i  zagranicznych  siedzi W 
w ięzieniu za d łu gi, których zapłacić nie mogą- 
Są naw et tak wyrodne d z ie c i, które własnych 
rod ziców  za  pretensyc sw oie w  więzieniu trzy- 
raaią.' M iędzy cudzoziem cam i iest Pułkow nik 
S w a n ,  Członek Izby R eprezentantów  Ziedno- 
czonych Stanów A m eryki, i  żona O fficera  
m orskiego A n gie lsk iego , która iuż p ółtrzecia  
roku siedzi w  więzieniu.

Dnia 20. Lutego Sąd najw yższy K ró lew -' 
sili wydał w yrok w następuiącey sp raw ie: N ie- 
iaki J a m e s ,  M arszałek D w oru J ó z e f a  
15 o n a p  a r t e  g o ,  będąc jeneralnym  Kassiierem , 
ukradł 2 miiiiony 538,835 franków. Skazano 
go na publiczne stanie pod p ręg ie rzem , na 
łocio letn e  w iezienie w kaydanach, pow róce­
nie pow yższej ilości pieniędzy, zapłacenie 60,000 
franków K aucyi,  i danie zaręczenia 5oo fran ­
ków., iż do śm ierci zostawać będzie pod do­
zorem  Policyi.

N iektórzy federaliści zapinaią teraz suknie 
swoie z  prawey strony na lew ą, co ma bydź 
nowym znakiem fila poznania się.

S z w e c y a  i N o r w e g i i  a.

W  skutek ostatnich postanowień seymo- 
w y cłi, wynosi Szw edzkie woysko 5o do 60,000 
ludzi. Królestw o to ma w ięc m iędzy Skandy- 
nawskiemi Kralam i niemal najw iększą siłę zbroy- 
na. Na 1,640,000 ludności ma D a n i i  a w cza­
sie pokoiu 2 4 ,i3 i w o ysk a , w czasie zaś 'w o yn y  
38,819. N o r w e g i i  a ,  którey ludność liczyć 
można na 870 do 880,000 g łó w , ma 12,000 
woyska. Nakoniec S z w e c y a  do pół trzecia  
railiiona m ieszkańców licząca ,  ma 5o do 60,000 
w oyska, a zatem w tym K raiu 4 2g‘ człow iek, 
w N o r w e g i i  7 3 c i, w  D a n i i  podczas poko­
iu 6<yty, a  podczas woyny 44ty człow iek iest 
żołnierzem  j tak w iec S z w e c y a  w stosunku
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2o swoiego zaludnienia największe *ra  woy- 
eko.

N orw egskie w o ysk o , składało się podczas 
połączeniu N o r w e g i i  ze S z w e c y ą  z 1995 
er ty 1 e rzy s tó w . i 38o iazdy,. a 20,466 ludzi pie­
choty. Seym atoli poczytał słusznie to woysko 
za zbyt w ielkie w porównaniu ludności 4 posił­
kow ych źródeł tego Hraiu. M ianował zatem 
W yd zia ł dla roztrząśnienia t-ey rzeczy-, fetory 
Sejm ow i podał plan odmienienia stanu woysfea, 
na który ten że  przystał. W  skutku tego- planu, 
podzielonem  zostało woysko na polowe, wyno- 
syace 12,000 lu d zi, na m ilicję  kraiow ą, uzbro­
jenie obyw atelskie, m ilicję  morską., pospolite 
-ruszenie, i na m ilicyę brzegow ą. Czas służby 
żołnierzy woysfea polnego postanowiony iest na 
5 l a t , iazdy zaś -i konney artylleryi na 8 la t ;  
po skończonym  22gim ro k u , każdy m łodzie­
niec zdolnym iest do zaciągu; W ysłużyw szy 
la t  5 w  woysku połowem  , przechodzi do mili- 
cyi m ie js k ie j, a od tey, przy zbliżaiącey się sta­
ro ści, do pospolitego ruszenia ; do niego nale­
ży pilnowanie w y b rze ż ó w ; w  czasie pokoiu 
wolnem  iest od w szelkich w oyskowych ćw i­
czeń , i w  gw ałtow n ej tylko potrzebie może 
bydź na woynę wezwanem . W ed łu g  ostatnich 
wiadom ości tyczących się obrad seymowych, 
k tóre  dochodzą do pierw szych dni Lutego, 
b y ło  ciągle ieszcze głównym  ich  przedm iotem  
now e urządzenie przych odów , a powtórnie 
p rzez Ciało praw odaw cze wypracow any' pro­
jekt-, został iednogłośnie od Seymu odrzuco­
nym. D nia 16. L utego m iał bydź Seym ukoń­
czonym ., i  właśnie o tymże samym czasie spo­
dziewano się przybycia K rólew ica Następcy 
• K a r o l a  J a n a  w edług iego przyrzeczenia do 
C h  r y s ty-a n i y  , Ha zafcończ-enia osobiście 
Seymu.

W szystkie trw ożliw e w ieści o stanie Ilra- 
iu są bez fundamentu. S z w e c y a zostaie ciągłe 

„ ze  wszystkiemi M ocarstwami Europeyskiem i w 
naylepszem porozum ieniu, K rólew ic Następca 
tron u  posiada nayzupełuieysze zaufanie Narodu 
<ś szacunek K raiów  zagranicznych.

D nia 24go L utego  w yiechał Hrabia Lo~ 
w e n h i e l m ,  nadzw yczajny P oseł S z w e d zk i, 
z e  Sztokolm u do P etersburga z 5ma Członkam i 
poselstwa. Ma ón powinszować Cesarzow i 
A l e s a n d r o w i  tego u d zia łu , iaki ten Mo­
narcha m iał -w przyw róceniu  porządku i spo- 
koyności świata. v

R ° s s y a.
G azeta  P o c z t a  P ó ł n o c n a  zaw iera z 

P e t e r s b u r g a ,  pod 23. L utego  ( 6 .  M arca ) 
«o następuie; „ W  p reeszły  Piątek, d, 18. t. m.

(1 . M arca) była Maskarada w  pałacu T a -u r y e -  
k im . Poprzednicze rozporządzenia, z których 
każde oznaczone było znamieniem porządku, 
obchodowi temu tak wielką nadały świetność, 
a licznem u zgrom adzeniu tak wielkie przynio­
sły ukontentow anie, iaki ego się tylko spodzie­
wać można b yło , kiedy W ielk i M onarcha P ół­
n o cy , pow róciw szy w  sław ie do swych Podda­
nych , dla spocenienia na zebranych p rzez sie­
b ie lauracb , życzył sobie ieszcze  okazać ra­
zem  ukontentowanie swoie z  w ielu szczęśli­
w ych w ypadków , które się w Nayiaśnieyszey Je­
go spełniły Rodzinie. Na maskaradzie zn a jd o ­
w ały się p rzez bilety zaproszone osoby p łc i o - 
boiey sześciu klass pierw szych i znakomitsi 
kupcy. O kazałość ubiorów  i oświecenie poko- 
iów  T a u r y ' c k i e g o  p a łie u , przewyborny gust 
i porządek we wszystkiem , Ogród zim ow y, z ie ­
lonością naturalną i  kwiatami u b arw io n y, a od 
obfitości ogniów, iakby od prom ieni słońca ie- 
szcze się okazaley św iecący, w zbudzały w go­
ściach niepoięte u c z u c ia , które ich czarno- 
sięzką mocą zdawały się przenosić z  Kraiów  
półn ocy, w porze zim y, do naypieknieyszego 
klimatu świata. Jakoż iedea ze  znakom itszych 
obecnych cudzoziem ców pow iedział, iź ,  kiedy 
w  iego Kraiu będą czytali opisanie tey -uro­
czysto ści, posądzą, że opisujący' zanadto pióru 
swoiemu dał wolności. W spaniała w ieczerza , 
w  kilku pokoiach przygotow an a, ta ń ce , po­
wszechna radość, powiększona obecnością u- 
kochanego. M onarchy, Nayiaśnieyszey Jego R o­
dziny i połączonych z  nią w ęzłam i pokrew ień­
stwa Xiążąt cudzoziem skich, wszystko się po­
łączyło  dla nadania w ieczorow i temu n ajoka­
za lszej i nayuroczystszey wspaniałości. P rz e ­
śliczne wdelkiego, faierw erku w id o k i, naypię- 
feniey zakończyły chw ile te w esołości praw dzi- 
wey. T ańce aż po północy się przedłużyły. 
L icznem i gromadami lud ciekaw y napełniał 
wszystkie place otaczaiące T a u r y c k i  pałac. 
K ażd y, 00 ten obchód w idział, w zachw yceniu 
iakiemś z niego,pow racał, uwielbiaiąc gust tego 
który 'u rząd ził , i ty c h , którzy wykonali to : 
wszystko. —  Zachodzenie i odchodzenie poiaz- 
dów tak dobrze było urządzon e, iż pomimo* 
w ielkiey ich  liczby , wszystkie nadogodniey się  
rozm iiały , i naymnieyszey nikomu nie spraw iły 
przykrości, ani n iebezpieczeń stw a.w

„ W  przeszły C zw a rtek , d. 17. (29.) L u te­
go znayduiący się t,u P oseł nadzw yczajny A n ­
gielski, L ord  Ć a t h c a r t ,  dawał hal wielki, któ­
ry  ohecnościę swoią zaszczycić ra c z jli Nayia- 
śnieyszy Cesarz Jegom ość ź Nayiaśnieszą Cesa­
rzową Jeym ością, E l ż b i e t ą ,  W YV . X iążęta, i 
W f f .  X iężn e ze  swoiem i M ałżonkami.44
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„P u bliczn ość tuteysza z ukontentowaniem 
zakończyła tegoroczny karnawał. P rzez  cały 
.ostatni tydzień nayprzyiemnieysze trwały zaba­
w y , szlich tad y, spacery e t c . ; na N e w i e  poro­
bione były g ó r y ,  iedne na p rzeciw  drugim. 
P o za pałacem  Senatu także g ó r y  były wznie­
sione. T a m , osobliwie w tych dniach osta­
tnich  , lud różnego stanu grom adnie się zbierał, 
dla przypatrywania się temu rodzaiow i naro­
dowych zabaw. A le  odznaczyła się szczegól­
n ie j świetnością , urządzeniem  i liczbą poiaz- 
dów dnia ostatniego szlichtacla, która się na 
około zim ow ego p ałacu , p rzez ulice nadbrze­
żną , do m arm urowego odpraw iła p a ła cu , i 
nieprzeliczone mnóstwo ściągnęła na siebie 
w idzów-14

W e d łu g  ostatniey Gazety S en ack iey , z 
dnia 19. L u te g o , w  reskrypcie Jego Cesar- 
skiey M ości, pod d. 20. Listopada roku p rze­
s z łe g o , do rzeczyw istego R adcy taynego L a n -  
s k i e g o ,  rozkazano o podanych tfo nagrody roż­
ny ch U rzędnikach, użytych w  X ięstw ie W  a r  s z  a- 
w s k i e m  do rożnych Adm inistracyi, tych, którzy 
otrzym ali rangi,przedstaw ić do rządzącegoSenetu; 
o ty c b , którzy otrzym ali ordery Rossyyskie, u- 
w iadom ić Kapitułę orderów  Rossyyskich; o tych, 
którzy otrzym ali ordery-P olskie i nagrody pie­
niężne , przełożyć R adzie Rządzącey Królestwa 
P o lsk ieg o , w zględem  zrobienia rozrządzenia o 
przygotow ania O rd erów  i Patentów  do Nasze­
go podpisu i względem  wydania summ pienięż­
nych ze Skarbu Królestw o P olskiego; o poda­
runkach znieść się z Jenerałem  Adiu­
tan tem , Xięciem  W o ł k  ori s k i m ,  a względem  
wydania wyznaczonych w nagrodzie pieniędzy 
dla Urzędników Kantorów  bankowych, uwiado­
m ić M inistra S k arb u , rzeczyw istego R adcę 
taynego G u r j e w a ;  nakoniee u w i a d o m i ć  
wszystkich , którzy otrzym ali takowe n a g r o d y .  
( Następne ich lista ,  z  wyszczególnieniem rodzaiu 
nagrody dla każdego- )

P rzybyli do R o s s y i  z  byłym H o s p o d a ­

rem  X ięzlw a W o ł o s k i e g o ,  Xiążęcicm  I p s ł'- 
ł a n t y m ,  tam eczni Urzędnicy, G abriel K  a- 
t a k a z i  i Jan P e r  s i a n i ,  -mianowani są 

■"Radcami kolegialnym i z przeznaczeniem  do 
Rnssyyskiey służby w  Kollegium  spraw zagra­
n ic z n y c h , z pensją odpowiadaiącą ich  randze 
z  ogó ln ych  dochodów Państwa.

Porucznik w oysk P olsk ich , O ż a r o w s k i ,  
przyięty do służby R ossjyskicy do półku W ołyń ­
skiego ułanów.

K u r y e r  L i t e w s k i  zawiera następujący 
artykuł z W i l n a  pod d. 4. («6.) M arca:

J W . G ubernator Cywilny tuteyszy, W u- 
rzędowym  liście JW . N aczelnie D ow odzącego

w  St. P e t e r s b u r g u ,  pod dniem 16. p. m. 2 
Nrem 9 1 . ,  otrzym ał uwiadom ienie: iż Komitet 
J W W . M inistrów , na posiedzeniu d. 1. L u te­
go , okoliczn ości, dla k órych wyprowadzanie 
zboża za granicę było zatrzym ane, uważaiąc 
za nie erysluiące, postanow ił: ażeby, względem  
w yw ozu za granicę zboża i innych produktów  
domowych , powrócono do p ra w id e ł, iahie by­
ły  do roku 1812.

K r ó l e s t w o  P o l s k i e .
G azeta W  a r  sz a w s k a z  dnia 19. M arca za­

w iera następuiące urządzenie.:
W  ' I m i e n i u  N a y i a ś n i e y s z e g o -  

A l e x a n d r a  I.
Cesarza w szech R ossyy, Króla Polskiego ete.

N a m i e s t n i k  Królew ski w  Radzie.
W  zam iarze dopełnienia artykułu 84 U- 

stawy konstytucyyney, na podanie Kommissyi 
R ządow ey Spraw  W ew n ętrznych  i P o licy i, po 
wysłuchaniu zdań ogólnego Zgrom adzenia Ra­
dy Stanu , postanowiliśmy i stanow iem y;

T y t u ł  V
S k ł a d  U r z ę d u  M u n i c y p a l n e g o .

A rtykuł 1. Urząd Municypalny Miasta sto­
łeczn eg o  W a r s z a w y  składać się ma z P re ­
zyd en ta , czterech  Radnych £ głosem  stanow­
czym  , i cz te re c h  Ław ników  z  głosem  dorad- 
ezyrn.

A rt. 2. Urząd M unicypalny zostaie pod 
bezprśredniem  Kommissyi Rządowey Spraw W e ­
wnętrznych i P olicyi zarządzeniem .

A rt. 3 . P rezyden t i  Radni mianowani bę­
dą p rzez Króla na przedstaw ienie ■ Kommissyi 
Rządow ey Spraw  w ew nętrznych i  P o lic y i; Ł a ­
wnicy zaś p rzez Kommissyą na przedstaw ienie 
Prezydenta.

Art. 4- D zielić się będzie na cztery  W y ­
działy:. a) W yd zia ł Policyi. b) W yd zia ł Ad- 
ministracyi w ew nętrzney, Instytutów i rzeczy  
praw nych, f)  W yd zia ł Skarbowy 1 Kass miey- 
skich. d) W yd zia ł woyskowy.

A rt. 5 . Na czele W ydziałów  będą Radni 
podług przeznaczenia P re zy d e n ta , który w 
miarę pytrzeby do pom ocy dodaie im Ł aw n i­
ków.

A rt. 6. Pod U rzędem  M unicypalnym M ia­
sta , a pod szczególnym  dozorem  r e  s p e c  t i ­
r e  W ydziałów  zostaią : 1) D epufacya kw ater-
nicza. 2) S zpitale, w iezien ia , domy do miasta 
i do Instytutów od niego zaw isłych należące. 
3) Urząd B udow niczy. 4) Sprawy stow arzysze­
nia ogn iow ego, ile te dotyczą miasta VV a r- 
- s z a wy .  ' 5) D yrckcya Lom bardu. 6) Fizykat 
miasta. 7) P lenipotent miasta. 8) Urzędy cyr-

r
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kulow e. 9) Urząd m iar i w ag. 10) U rząd ta- 
xow y i  tandetowy. i» )  P osługa ogniow a. 12) 
E sp edycye rogatkow e.

A rt. 7 . 'P re z yd e n t do W ydziałów  U rzędu 
m u nicypaln ego, i U rzędów  pod ich szczegól­
nym dozorem  zosta iąeych , przezn acza stoso­
wną liczbę O fficyalistów  i  sług , stosownie do 
zatw ierdzon ego etatu.

A rt. 8. D o służby policyyney m ieyskiey 
będ zie  uformowana straż konna i p ie s z a , pod­
dana władzy Prezydenta. L iczb a  iey  i  karność 
•sobnem  urządzeniem  przepisana będzie.

A rt. 9. E tat przychodów  i wydatków miey- 
skich przedstawiany będzie coroczn ie  p rzez 
Prezydenta do zatw ierdzenia Kommissyi R zą­
d o w e j Spraw W ew n ętrzn ych  i  Policyi.

T y t u ł  II.

P o s t ę p o w a n i e .
A rt. 10. P rezyd en t w raz z Radnym i i Ł a ­

wnikam i składaią Kollegium .
A rt. 11 . D o kollegialnego działania w  U- 

rzed źie  M unicypalnym n a leżą : opieka nad fun­
duszami miasta i Instytutów ; proiektowanie 
etatu  wydatków rocznych  nadzw yczaynych i 
ich  w y p łaty ; rozpoznaw anie praw  m iasta; 
proiektow anie sprzedaży ; zadzierźaw ienie w ła­
sności m ieyskiey; kupna na rze c z  m iasta, i 
plan ogólnego zarządzania własnością miasta; 
n a k o n ie c , rozkład podatków  i ciężarów  iak ie j-  
Łolw iek bądź n atu ry, i oraz allewiiacye.

A rt. 12. Kom plet składa się z  trzech  
C złonków  głos stanow czy m aiących , licząc z 
Prezyduiącym  ; prosta większość zdań stanowi; 
rów ność P rezyduiącj rozw iązuie.

A rt. i 3. Na przypadek sw ey nieprzytom ­
ności P rezyden t mianuie na Zastępcę R adnego. 
Gdyby, go nie m ianow ał, zastąpionym będzie 
p rzez iednego z  R a d n y c h , podług porządku 
W ydziału.

A rt. 14. P rezyden t samowolnie od urzę­
dowania oddalać się nie m oże. Kommissya 
Spraw  W ew nętrznych i P olicyi m ocna iest u- 
dzielić mu pozw olenie oddalenia się na dni 
ośm. Na czas dłuższy daie pozw olenie W ład za  
naywyższa.

A rt. i 5 . W szystkie expedycye wychodzą- 
ee z U rzędu M unicypalnego powinhy bydź pod­
pisane p rze z  Prezyden ta lub iego Z astęp cę, a 
zaśw iadczone p rzez Sekretarza  Jeneralnego, 
k tórego  mianuie Kommissya Rządow a Spraw  
W ew n ętrznych  i P o lic y i, na przedstaw ienie 
P rezyden ta. Sekretarz Jeneralny iest odpo­
w iedzialny za ich  zgodność z  postanowieniem  
kollegialnem  U rzędu ..municypalnego lub P rezy­
d en ta , i za  pośpiech expedyeyi.

A rt. 16. Gdyby Prezydent przy zadecydo­
w aniu iakiego przedm iotu b ył różnego zdania 
od K o lleg iu m , wykonanie deeyzyi bollegialney 
zaw iesić iest m ocen , a rze cz  całą do roąstrzy- 
gnienia Kommissyi R ząd o w ej Spraw  W ew n ę­
trznych  i  P olicyi natychmiast przedstaw ić po­
w inien. ^

A rt. 17. Do w yłączn ego  działania i zade­
cydowania Prezydenta należeć będą wszystkie 
rzeczy  tyczące się P o licy i, oraz w szelkie in te- 
ressa w  W ydziale woyskowym zachodzące.

A rt. 18. W  przedm iotach w poprzednr- 
czym  artykule w ym ienionych, N aczelnicy W y ­
działów  winni będą wprost zdawać sprawę P re ­
zydentow i , i iego zasięgać deeyzyi. P rezyd en t 
pod własną odpow iedzialnością m ocen iest po­
w ierzyć im wydawanie d yspozycji w  rzeczach  
prostey eseku cyi. Z a czynności im tak pow ie­
rzon e , są odpowiedzialni Prezydentow i.

A rt. 19. P rezyden t ma m oc przen ieść z  
W ydzia łu  do W ydziału, i  zawiesić w  urzędow a­
niu R adnych i Ł a w n ik ó w , z  obowiązkiem  do­
niesienia o tern, w raz z w yłuszczeniem  pow o­
d ó w , natychmiast Kommissyi Rządow ey S p raw  
W ew n ętrzn ych  i P o licy i. Officyalistów tak ad­
m inistracyjnych , iak p o licy jn y ch , których  sam 
m ianuie, ma praw o suspendow ać, i" oddalać z  
U rzędu. ,

T y t u ł  HI.
F u n d u s z e .

A rt. 20. Chcąc postawić U rząd M unicypal­
ny w  sta n ie , aby włożonym  na niego obow iąz­
kom zadosyć u c z y n ić , porządki m ieyskie nale­
życie  u trzym ać, i dzielną i dogodną zaprow a­
dzić m ógł P o licyą , a oraz podać mu sposoby 
ozdobienia miasta stołecznego W  o rS  z a w y , za­
pewniamy dla miasta czystego  dodhodu ro c z ­
nego summę zło tych  Polskich  siedm kroć sto- 
tysięcy , od dnia 1,. Stycznia r. b.

A r t. 21. D ochód powyższy składać się n a :
1. Z  w łaściw ych dochodów  miasta, wynoszą­

cych  podług wyra-ćhowania ’ fra k cy jn eg o  
zło tych  ■—  —  —  200,000.

2. Z  brukow ego zło . —  — . 66,585.
3 . Z  dopłaty ze  Skar. Pubł. z ł.  433,4 15 . 

z  fuduszów budżetem  p rzezn aczyć się m aią- 
c y c h , których pobor miastu samemu oddany i  
zostaw iony będzie.

Z rzód ła  funduszów  w  punkcie r  i 21 w y ­
rażonych powinny bydź p rz e jrz a n e , w yiaśnióne 
i  Kommissyi Rządow ey Spraw  W ew n ętrzn ych  
i  P olicyi w  szczegó łach  podane.

A rt. 22, Nim zaś fundusz powyższym ar­
tykułem  w  punkcie 3 zapew niony, ustanowio­
nym p rzez bu d żet zostan ie, Urząd M unicypal­
ny będzie m ógł z a r a z ,  i  to rkchqiąc od ».
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Styczn ia  r. 18 16 , pobierać podatek stały ofiary 
i  podym nego, od kontrybuentów  miasta W a r ­
s z a w y  należny.

A rt. 23. Po takowem ustanowieniu fundu­
szu na opatrzenie wszelkich potrzeb miasta 
W a r s z a w y ,  żadne iuź odtąd składki pod ja­
kim kolw iek bądź pozorem  p rzez W ład ze  Muni­
cypalną nakazywane bydź nie m ogą.

A rt. 24- U rząd M unicypalny trudniąc się 
odtąd pobieraniem  pow yższych podatków w  
m ieście W a r s z a w i e ,  w kodcu każdego roku 
a  Kommissyą. Przychodów  i  Skarbu obracho- 
w a c , i nad summę sobie przeznaczoną wybra- 
»ą kw otę do Kassy Jeneralncy wnosić będzie 
obowiązany.

T y t u ł  IV.
U r  z ą d z e n i a ,  p r z e m i  i a i ą  c e .

A rt. ą5. D opóki dla W ła d z administracyy- 
Bycb i policyynych ogólne nie będą wydane 
przepisy, P rezyden t M unicypalny i P olicyi mia­
sta W a r s z a w y  trzymać- się b ę d z ie , i zacho­
w a ć każe p rzep isy , dotąd w adm inistracyi Mia­
sta i P o licy i s łu żą ce , w czem  n ie  są przeciw ­
n e  Ustawie konstytucyyney i  ninieyszem u po­
stanow ieniu.

A rt. 26. Kommissyą Kządow a Przychodów  
1 Skarbu, ukończy n iezw łoczn ie obrachunek z 
m iastem  W a r s z a w ą  o  wzaiem ne należności, 
*  którego, ieźe li okaże się na stronę miasta z 
niew ypłaty summy 3oo,ooo zaległość ieszcze od 
Skarbu n ależn a, na iey zasp-okoienie njaią. bydź 
tym czasow ic oddane do wybierania U rzędow i 
M unicypalnem u zaległości skarbowe z. lat upły- 
nionych na kotrybuentach w  m ieście W  a r- 
s z a w i e  pozostałe; Tym. końcem  Kommissyą 
P rzych od ów  i Skarbu każe w ręczyć U rzędow i 
M unicypalnem u w szelkie reiestra i- wiadom ości, 
k tórych  potrzebow ać będzie. Urząd M unicy­
palny z wybranych za leg ło ści co rok powinien 
podaw ać rachunek , a w ybieranie trw ać bę­
d zie  p ó ty , póki summa um orzoną nie zostanie.

D opełnienie uinieyszego postanowienia, 
k tó re  w  D zienniku P raw  um ieszczonem  będzie, 
po leca  się Kommissyom C zad o w y m , w  czem  
do którey należy.

Działo- się w- W arszaw ie na posiedzeniu 
Adm inistracyynem  dnia 10. L u teg o  1816 roku.

(Podpisane) Z a ią  c z e k .

Minis, S. W ew . i Pol. Radca Sek. St. Jen . B r; 
(Podp.) T .  M o s t o w s k i .  (Pódp.) K o s s c c K i .

Zgodn o z orygin ałem , 
K ad ra  Sekretarz Stanu Jen. B r.

(Podpisano) K  o s.se  c k i .
Zgodno z wypisem,

Minister Sprawiedl. W  a w r z e c k i

G azetc W z r s z a w s k a  % dnia ó3. M area 
donosi z  W arszaw y co następuie :

D nia 19.. b. m., iako w dzień Imienin N a- 
m i e s t n i k a  w  K rólestw ie Polskiem , wszyscy 
obecni w tey stolicy Jenerałow ie i O fFiccrow ie, 
tudzież Kommissi-rze M ocarstw ościennych, 
mianowani do rozm aitych Kommissyi stosownie 
do traktatów  W ied eń sk ich , i w yżsi U rzędnicy 
b ra io w i, składali mu powinszowanie.

P ow ró cił tu temi dniami z A nglii oddział 
żo łn ierzy P o lsk ich , k tórzy tam dostali się byK 
w niewolą.

R o z m a i t e  W i a d o m o ś c i .

Jenerał Tadeusz K o ś c i u s z k o  napisał z- 
S o l u r y  (w  Szw aycaryi) pod dniem 21. Stycznia. 
1816 do wydawcy w ychodzącego w A l t e n -  
b u r g u  dykeyonarza honwersacyynego (G nter*  
satnnsłexicon)r czyniącego wzm iankę o iego o- 
dezw ie do P o l a k ó w  (r. 1807), gdy N a p o ­
l e o n  w targnął był do P o l s k i ,  iż t.a odezwa, 
iest fa łszyw ą , i zmyśloną p rzez ówczesnego. 
Ministra Policyi F  o u c h e : ,, Gdy się K a p o .  
l e o n  z  woyskiem  do P o l s k i  p o su w ał, ( t a k  
pisze K o ś c i u s z k o  ). chciał mnie nam ó­
w ić p rzez swoiego M inistra, ażebym się i ia za 
nim  w  ow e strony udał. O dpowiedziałem  m u 
na p iśm ie, że ieżeii nam N a p o l e o n  dawne, 
granice K rólestw a, n iep od ległość, i lib e ra ln ą , 
do A n g i e l s k i e y  zbliżaiącą. się Konstytucyę 
zap ew n i, natychmiast udam się do P o l s k i .  
W  miesiąc potem, gdy iuź N a p o l e o n  był  w  
W a r s z a w i e ,  odeb rał od niego M inister P o- 
licyi F o u c h e  rozkaz użycia w sze lk ieg o ,  £a- 
kiegokolw iek bądź sposobu, dla nakłonienia 
mnie do w yiechania do P o l s k i  /  a naw et w  
przypadku o p o ru , dostawienia mię tam p rzez 
żandarm ów . O dpow iedziałem  m n ,  że może 
ze  mną począć, co mu się podoba ; lecz ieżeii- 
by mnie do P o l s k i  za w iez io n o , zostawałbym- 
tam w n ieczyn n ości, i w iego przytom ności 
powiedziałbym  Polakom , iż nie iestem  wolnym.. 
Zgoda! rzek ł do mnie M inister P o lic y i, będzie- 
my działać bez W P am ! Jakoż w kilka dni po­
tem wyszła z  moim podpisem odezwa, do P  o- 
l a k ó w .  Chciałem  się iey natychmiast w yprzeć 
w e wszystkich G azetach, ale mi nie pozw olono- 
Poczem  napisałem , do Mini tra F o u c h e  w na- 
stępniących w yrazach : „C z tla łe m  w  G azetach
odezw ę do P o l a k ó w  z moim wpraw dzie pod­
pisem ., lecz nie pochodz.ącą ode m n ie ;' poczy­
tuję to za móy obowiązek , przed W P an em  ia­
ko Ministrem P o lic y i, form alnie się iey wy- 
p rzeć .11 Pro.siłem go oraz , ażeby to doniosł: sa­
memu N a p o l e o n o w i


